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Jan K orolec  —  „ Ustrój polityczny narodu".

fflyroK na 11 strażników więziennych
Znęcanie się nsd w ięźniam i było prawdą

G t ć w n i  o s k a r ż e n i  s k a z a n i  n a  3  ł a t a
LUBLIN, 7. 12. (Tel. wł. A B C ). 

W Sądzie O kręgow ym  w  L ubli­
nie, wśróu ogrom nego napięcia 
nastąpiło ogłoszeń’ e w yroku  w 
procesie 11 strażników więzien­
nych z karnego ośrodka pracy w 
Szczercow ie, oskarżonych o  znę­
canie się nad więźniami, co do­
prowadziło dc śmierci trzech więź 
niów .

Przew ód sąaowy odbył się przy 
drzwiach zamkniętych.

Przew odniczący kompletu sądo­
wego. wiceprezes Sądu Okj ęgow e- 
go w  Lublinie p. dr. Góra odczy­
tał sentencję w yroku, m ocą któ 
rego okazam zostali: b. aspirant 
straży* więziennej i komendant 
karnego ośrodka pracy Jar Śli­
wiński na 1 rou i 6 mies. w ięzie-' 
n’ a, W ładysław  Olej ar c ryk —  na 
8 mies., Franciszek K lim kiew icz
—  na 3 lata, Bronisław Sagan —  
na 6 mies.. Stefan Maćkowiak —  
na 2 lata, Józef W itkowicz —  na 
8 mies., Jozef Krauze —  na 2 lata, 
Teofil Pałubicki —  na 1 rok w ię­
zienia i 6 mies., Jan M aiian R ó­
życki —  -na 1 rok, Prariciszek Stec
—  na 3 lata i Józef C.erpisz —  na 
1 rok  więziema.

Oskarżonym ; O lejarczykow i, 
Saganowi, W itkow iczow i i C itrp i- 
szowi sąd postanowił wykonanie 
karv zawiesie,

W  ustnycn m otyw ach w yroku 
przewodniczący stwierdził, że w i­
na oskarżonych została podczas 
przewodu sądowego udowodniona 
Nad więźniam i Ł zw. drużynow y­
mi, rekrutujący się również z p o - 
śi ód w ięźniów  znęcali się i bili, w  
czym  korzystali z pełnej aprobaty 
strażników, którzy niejednokrot­
nie sami przykładali rękę do m al­
tretowania więźniów.

Świadkom  oskarżenia sąd dał 
wiarę, ponieważ wszystk.e ich ze­
znania były  jasne i pozbawione 
jakichko?” ńek osobistych anim o­
zji. Pokryw ały sie one zresztą cał­
kow icie. Co do obrażeń cielesnych
—  zaznania świadków b y ły  całko­
w icie potwierdzone przsz eksper­
tyzę lekarską. Poniew aż w  kar­
nym  ośrodku pracy w  Szczekarko- 
w ie znajdow ali się przeważnie 
drobni przestępcy —  ludzie spo­
kojni, w yrabia jący przepisane im 
norm y pracy i n igdy nie stawia­
ją cy  oporu władzom  ośrudka —  
bicie i znęcanie się było  całkow i­
cie nieusprawiedliw ione. Okolicz­
ność t i  w płynęła bardzo otciaża - 
jąco na sprawę oskarżonych.

Po ogłoszeniu m otyw ów  p. pro­
kurator Filipiński wystąpił z wnio 
skiem zastosowania rrodka zapo­
biegaw czego w  stosunku do Śli­
wińskiego, K lim kiewicza, M aćko-

Nie unieważniać
g ł o s ó w . . .

W  w iększość obw odów  w ybor­
czych  odbyły  się już zebrania ko­
m isji obw odow ych , wyznaczono 
dyżury w  lokalach w yborczych  i 
zapoznano członków  kom isji z ich 
obowiązkami’’ G łow na korrisja 
wyborcza wydała oprócz dotycn - 
ezasowych —  now ą instrukcję 
dla kom isji obw odow ych. W in­
strukcji. tej najbardziej charakte­
rystyczne są punkty dotyczące 
sposobu rozpatrywania głosow 
zakwestionowanych. Instrukcja 

idzie w  kierunku wykazania jak 
najw iększej ilości dobrej woli, 
aby głosi' nie unieważniać, chyba 
że „w yborca  miał inne zamiary 
ni żgłosow am e". (p )

Z ł ó ż  o f i a r ą
n a  F . 0 .  N .

w iakc, Krauzego, P ałubickitgo i 
Steca

Przeciw  wnioskowi w ypow ie­
działa się obrona oskarżonych. Po 
krótkiej naradzie sąd postanowił 
pozostawić oskarżonych na w ol­

nej stopie, zakazując im jednak 
wydalania się ze stałego m iejsca 
zamieszkania.

Zakaz ten nie dotyczy oskarżo­
nych, którym  zawieszono w yko­
nanie kary,.

O d ż y t f z a m y  W a r s z a w ę !

Zebranie przedwyborcze
Narodow ego Kom itetu R a d yka ln e g o

S K Ł A D A J C I E  O F I A R Y
ita akcję przedwyborczą Narodowego Ko 
mitetu Radykalnego, konto P.K.O. 2340U
(Zaznaczy6  N A  A K C J Ę  P R Z E D W Y B O R C Z Ą 1

W  dniu dzisiejszym odbędą się 
w wielu punktach miasta lokal­
ne-zebrania  przedwyborcze, urzą 
dzone staraniem Narodowego Ro 
mitetu Radykalnego Odżydzenia 
W arszawy.

W S A lI  KINO ,,K O M E TA " 
przy uL C hłodnej 49 odbędzie się 
we czwartek o godz. 11-ej przed 
południem zebranie przedwybor­
cze pod hasłem „Odżydzam * W ar 
ozawę —  Socjalistyczne W arsza­
wa to głód i nędza świata pracy".

Na zebraniu tym przemawiać 
będą Hyżewiez Stanisław, czu ło­
wy kandydat N arodow ego R om i-

; tetu Radykalnego w  12 okręgu 
wyborczym. Prószyński M ieczy­
sław, czołow y kandydat 2  okręgu 
wyborczego, b. w ięzień Berezy 
Kartuskiej, członek komitetu o r ­
ganizacyjnego b. ONR. Kowalik 
Jozef, ślusarz. Plam owski Zyg­
munt. mechanik, czołow y kandy­
dat 18 okręgu w yborczego oraz 
Sylw estrow icz W łodzim ierz, le ­
karz, cżolow y kandydat w  okrę­
gu 1-

Drugie zebranie przedw ybor­
cze N arodow ego Komitetu Rady­
kalnego odbędzie się w czwartek 
o godz. U .30 .

„Ozon” mMmin. Ponintowskicso
Dlaczego poseł Ostafm

z o s t a ł  r e f e r e n t e m  b u d ż e t u  r o l n i c t w a ?
spośród m inistrów obecnego 

Rządu w  ostatnich czasach spe­
cjalną popuiarnośc zyskał w  „O - 
zonie“  min. Poniatowski, „O zon" 
jest zadow olony z jego polityki. 
Ta życzliw ość w  stosunku do m i- 

j nistia przejaw iła się m. in. w  
wyznaczeniu referenta budżetu 
Aainisterstwa Rolnictw a. Jak w ia­
dom o referentem  tego działu bu ­
dżetow ego zestał pos. Ostafin, 

! zbliżony do min. Poniatowskiego,
1 W roku ubiegłym  budżet m ini­
sterstwa rolnictwa referow eł po? 
Sobczyk, prezes Związku Izb i 
Organizacji Rolniczych. M iędzy 
innym uchw alono w ów czas wnio 
ek w zyw ający  Rząd, by skłonił 

Ministra Rolnictw a do zajęciu 
się sprawą opłacalności roln ic­
twa. W  roku bieżącym  p. min 
Poniatowski chciał uniknąć nie­
przyjem nych kłopotów , a klub

ozonowy poszedł mu chętnie ną 
rękę

Początkow o bow .em  i w reku 
bieżącym  w ysuw ano mne kandy­
datury M ianow icie m ów iono bądź 
o pośle Sobczyku, który był re fe ­
rentem budżetu rolnictwa w f ł  
ku ubiegłym , bądź też o pośle 
Lechnickim , znanym naprawia­
czu. Nie znamy bliżej obu tych 
posłów, i dlatego trudno nam 
stwierdzić, czy posiadają większe 
przygotow anie fachow e od posła 
Ostafina. Jednakow oż jest rzeczą 
niewątpliwą, że zarowno jeden, 
iak i drugi ośw ietliliby budżet 
ministerstwa rolnictwa i reform  
rolnych w  sposób krytyczny. Pos. 
Sobczyk zaopatrzyłby go uw aga­
mi krytycznym i z punktu w idze­
nia interesów drobnego rolnictwa 
którego jest przedstawicielem, 
gdy pos. Lechnicki, właściciel 
większych dóbr z;emskich w  L u-

Zw ro tu  utraconych ziem
ż ą d a j ą  W ą g r y ,  B u ł g a r i a  i A l b a n i a

C ytujem y za lw ow skim  „D i- oania wystosow ały do Białogrodu 
tem“ : noty z żądaniami zwrotu teryto-

„Jak  podaje londyński „E ve- riów , które zostały przez nie utra- 
ning Standard" ukazały się p o - :one po w ojn ie światow ej", 
głoski, że W ęgry, Bułgaria i A l-| ------------------

belszczyfm e i znany przyw ódca 
„N apraw y" skrytykow ałby ten 
budżet z punktu widzenia św iato­
poglądu ziem iańskiego.

Jednakowoż Ozon chcąc uchro 
nic od krytyki min. Poniatowskfe 
go przeznaczył pos. Sobczyka na 
budżet m onopoli, a pos. L -ch n ic- 
kiego na budżet przemysłu i han­
dlu Został zaś releren łem budże­
tu rolnictw a pos. Ostafin. który 
go  ośw ietli z punktu widzenia 
ulicy Senatorskiej.

NICI 
SYMPATII

Pow staje pytanie szerszej na­
tury. Co łączy Ozon z ministrem 
Poniatow skim ? Jakie jest źródło 
tej wzajem nej sympatii ? Fakt, że 
min. Poniatowski jest członkiem 
Ozonu nie tłum aczy wszystkiego, 
gdyż przecież jak  whidomo w ice­
prem ier Kwiatkoy ski jest rów ­
nież członkiem Ozonu, co nie u- 
chroniło go od ataku szefa szta­
bu Ozonu płk. W endy.

N ić sympatii, jaka łączy obec­
ne sfery decydujące w  klubie 
ozonowym  z pod znaku „Z aczy­
nu" z min. Poniatowskim są głęb 
szej natury. Zarówno czynniki 
zaczynowe, jak i min. Poniatow ­
ski są zwolennikam i podporząd­
kowania. życia  społecznego Pań-

I stwu. Min. Poniatowski przepro- 
| wadza ten plan konsekwentnie 

na terenie rolniczym . „Z aczyn " 
układa, dopiero plany i próbuje 
narazie nieudolnie je  realizować. 
W  każdym razie nastawienie ogól 
ie jest bardzo podobne To, że 
min. Poniatowski pojm uje „silną 
w ładzę" w interpretac j i  lew ico- 
wej, a „Z aczyn " k ieru jący klu­
bem parlam entarnym Ozonu w 
kierunku bardziej prawicowym , i 
inne czynniki w  klubie O zono­
wym nawet narodowym, to jest 
już dla tych czynników  równica 
natury podrzędnej.

Dawniej dużo mówiono o Z. Z. 
Z. Dziś Z. Z. Z. zniknęło z w ido­
wni politycznej, natomiast na scc 
nie politycznej w ystępuje Z od ­
rębne („Z aczyn ", „Z espó ł" i Za 
rzew ie), przy czym dwa p ierw ­
sze „Z "  w dzisiejszej koniukiurzt 
politycznej występuje przeciwko 
trzeciemu.

! W  SALI K IN A  „SO K Ó Ł" 
przy ul. M arszałkowskiej 69. Na
zebraniu tym przem awiać będą : 
Czarkowski Jerzy, kandydat na­
rodowo - radykalny w okręgu 5. 
Stanisław Prus-W iśniew ski, eko­
nomista —  kandydat narodowo -  
radykalny w okręgu 5. bakon 
Józef, b. poseł na Sejm, czołow y 
kandydat w okręgu 15 oraz Pró­
szyński Mieczysław,

! NA PRAD ZE
zebranie przedw yborcze N arodo­
wego Kom itetu Radykalnego od ­
będzie  się

W SA L I P A R A F IA LN E J 
ŚW. FLO R IA N A  

na Pradze przy nl F loriańskiej 
o godz. 13. Przem awiać będą:

Adwokat H enryk Suchodolski, 
por. rez., kawaler Orderu V irtuti 
Militari, znany bojow nik  o pol­
skość adwokatury, Franciszek 
M ierzejewski, stolarz, kandydat 
w 9 okręgu, Stanisław Szteyner, 
prawnik ekonomista, b. kier w y­
działu przem ysłowego Zarządu 
Miejskiego, urzędnik Izby Przem. 
Hand.l, kandydat w  16 okręgu  
wyborczym  oraz Kamnitz E d­
ward, członek zarządu głównego 
Związku Polskiego, b. w ięzień Be 
rezy Kartuskiej, kandydat z 17 
okręgu.

N A  NOW YM  BRÓDNIE 
odbędzie się zebranie Nar. Kom. 
Rad. także we czwartek o godz. 
18 w sali Straży Ogniowe! i przy 
ul. K iejstuta 9.

Przem iać będą: M gr. Frot-M u- 
śnicki, b. poseł Józef Bakon, Sta­
nisław  Faryński,* kupiec, kandy­
dat z 16 okręgu. W iktor Szcza­
wiński.

W NIEDZIELĘ
dnia 11 b. m. odbędzie się zebra­
nie przedwyborcze 7 go okręgu o 
godz. 17-ej
PR ZY UL. SMULIKOW SKIEGO 

NR. 16.
Przemawiać bedą: Adw. W ła­

dysław K em pfi i adw. Jerzy Do- 
rożjmski.

Dzień Kupca Polskiego
W  aniu dzisiejszym  odby­

w ają się w całej Polsce obcho 
dy, zorganizowane przez pol­
skie stowarzyszenia kuDieekie 
pod hasłem  „D nia Kupca Pol­
skiego".

Znaczenie tych uroczystości 
polega nie tylko na zaznajo­
mieniu społeczeństwa z dorob 
kiem kupiectwa polskiego na 
polu walki o unarodowienie 
naszego życia gospodarczego, 
chociaż niewątpliwie i ten mo  
tyw ze względów propagando­
wych jest bardzo w a in j

Kupiectwo polskie, kt irego 
szeregi zdobyła wstępnym bo­
jem  dea narodowm -  radykal­
na, głosząca konieczność o - 
parcia całokształtu życia na­
rodowego na rdzennie pol­
skich i chrześcijańskich v ę r“ 
wiastkach, —  stanowi dzisiaj 
poważną i realną ! .tę. tym cen 
niejszą, że posiada ona św ia­
dom ość celu, do którego dąży 
Celem tym jest stworzenie 
zdrowego i m ocnego Dolskiego

mieszczaństwa, tego właśnie 
czynnika społecznego, którego 
brak był jedną z przyczyn u- 
padku Polski przedrozbioro­
wej.

N ie będziem y zajm ow ać się 
wyliczaniem , co dotychczas 
dla realizacji tego celu zrobio 
no, nie będziem y szczegółowo 
om awiać niezmiernie poży­
tecznej akcji ZwiązKu Polskie­
go, której wynikiem  jest pow­
stanie wielu polskich płaco 
wek kupieckich i rzem ieślni­
czych na terenie zażydzonych  
miast b. Kongresówki i Kre­
sów W schodnich,

Istota zagadnienia tkwi 
gdzie indziej, m ianowicie w 
zmianie, jaka zaszła wr uczu 
ciowym  stosunku społeczeń­
stwa polskiego do zawodu ku 
pieckiego. D o niedawna psy­
chika narodu polskiego zdra­
dzała pod tym wzglądem  o b ji  
wy zadawn onej : poważnej 
choroby.

Niczym  nieuzasadniona po­
garda i niechęć, z jaką szla­
checka Rzeczpospolita trakto­
wała stan kupiecki, przetrwa­
ła w  społeczeństwie naszym  
niemal że do ostatnich cza­
sów. Ucieczka Polaków  od 
handlu z jednej strony w yw o­
ływ ała zwichnięcie rów now a­
gi społecznej, z drugiej zaś 
oddaw ała całą gałąź życia na 
rodowego w  obce i wrogie rę- 
ee żydow skie, z których teraz 
m usim y z najw yższym  wysił- 
kiem  ją wydobywać.

Z  tych więc w zględów prze­
łam anie niechęci do handlu, 
dające się dziś wyraźnie zau­
ważyć wrśród społeczeństwa  
polskiego, jest objawem  ogrom  
nie dodatnim , z punktu w i­
dzenia interesów’ narodowych. 
N ależy go jak najbardziej 
podsycać i upowszechniać.

Nie w clno przy tj’m zapomi 
nać o znaczeniu, jakie ma 
sprawny i uczciwy aparat wy 
m iany wewnętrznej dla obron

Nieproszona interwencja żydiw ska
f z e y o  c l i c e  H e r m a n  R o d i l l e ?

Do W arszaw y przybył wraz z go nieproszonego gościa  ma być 
całym  sztabem urzędników jeaen  badanie kwestii żydowskiej w 
z dyrektorów koncernu R otschil- Polsce z punktu widzenia... arny- 
da, Herman Rodille. Zadaniem te em igracyjnego. Salomon Rot- 
• B n a i  ■ . ■ . « ■ » ■ »  j m  schild pełnom ocnik RodilIe‘a jest

członkiem „Jointu", organizacji 
w spierającej żydów w  diasporze.

W arto zaznaczyć, że Rodille 
jest już po raz trzeci w Polsce. 
Dwie jego  poprzednie w izyty —  
jedna w kwietniu roku 1934, dru­
ga w lutym 1937 m ądy rów nież 
na celu badanie kwestii żydow ­
skiej w Polsce.

W izyty żydowskich stadlanów 
napewno nie odniosą skutku. 
Dziwne tylko po co pozwala się 
’ m na szwedanie po Polsce.

ności państwa. D la  stworzenia 
takiego aparatu polskiego han 
dlu naród nasz m usi pizebyć  
w krótkim czasie drogę, którą 
inne narody przeszły przez 
stopniowy rozw ój. D o tego zaś 
potrzeba, aby do handlu gar­
nął się najzdolniejszy, najener 
giczniejśzy, najbai dziej przed  
siębiorczy elem ent polski.

Całkowicie słuszne jest wy 
suwanie przez Polskę żądań  
kolonialnych. Żadając kolonij 
zam orskich, trzeba jednak pa 
miętać, że m am y do zdobycia  
wielki obszar kolonialny wew  
nątrz kraju. W iększość m.ast 
i m iasteczek w Polsce, to ta­
kie kolonie, które czekają na 
pionierską pracę polskiego  
kupca.

„D zień  Kupca Polskiego" 
właśnie powinien być dla ogó 

1 hi społeczeństwa sym bolem  
tej doniosłej roli, jaką kupiec­
two polskie odgrywa dziś w  
życiu naro*Łu.

T. U.

Po mgtis ym ranku
Ro zp o g o d ze n ie

Pr~civ idywany przebieg pogody w 
d, iu 8 bm.:

Rano mglisto. W ciągu ania chmur­
no z rozpogodzeniami Temperatura 
około 5 śK (nocą przymrozki) Słab^ 
wiatry południowo -  zachodnie.

A B C  ZADAĆ
W kioskach Ruchu 
U sprzedawców u liczny ci 
W urzędach pocztowych 
We wiasnych punktach ctpne* 

daty


